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GRZEGORZ MRÓWCZYŃSKI 

Urodzltem się 1 września 1970 roku 
w rosyjsko-kazachskiej wiosce na granicy 
z Kazachstanem. 

W zagrodzie na wprost naszego 
domu zachował się stary słup graniczny, 
na którym z jednej strony napisano EUROPA, 
a z drugiej AZJA. Mój ojciec odprowadzając 
mn·e do szkoły mawiał: .Idź, synku, uczyć 
się t:1o Europy". Czasami on sam za­
~szy ręce na plecy, spacerował 
po zachodniej stronie tego słupa, 

twierdząc że oddycha europejskim 
powietrzem. Natomiast kiedy przy­
chodzlt pijany, kładł się prosto 
na trawie lecz po .azjatyckiej" stronie. 

Moje pierwsze opowiadanie opublikowałem 

w naszej powiatowej gazecie „Za Komunistyczny Trud". 
Napisałem je w duchu ówczesnej antyalkoholowej kampa­
nii Gorbaczowa. 

Pracowałem w fabryce w Orenburgu. Dwa lata 
służyłem w wojsku na dalekim Ałtaju. 

W 1990 roku rozpocząłem studia w Instytucie Li-

teratury w Moskwie, na Wydziale Prozy. Po ukończeniu 
Instytutu moje życie potoczyło się w nieoczekiwany dla 
mnie samego sposób; zamiast tworzyć prozę zostałem 

dramaturgiem i napisałem sztukę Krzyk słonia. 

Sztuka ta uczyniła mnie sławnym głównie 

w Niemczech i tak zostałem znanym współczesnym 
dramaturgiem „niemieckim" - Faridem Nagimem. 

Dzięki Krzykowi słonia poznałem dwie damy 
literatury rosyjskiej : Ludmltę Pietruszewską 
i Tatianę Tołstoj. One też zaczęły dawać 
mi bezcenne uwagi dotyczące języ­

ka moich pierwszych literackich prac. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności po 
przeczytaniu niektórych opowiadań 

i wspólnych przemyśleniach - obie panie poradzi­
ły mi, aby moje prace koniecznie zanieść do miesięcz­
nika literackiego „Przyjaźń Narodów" w Moskwie. 
I przepowiedziały mi przyszłość. 

Miesięcznik zaczął drukować moje utwory, 
a w połowie roku 2011 zostałem zastępcą redaktora na­
czelnego. Również w tym samym 2011 roku prestiżowe 
Wydawnictwo „Tlen" opublikowało moją powieść Tanger. 

FaridNagim 
październik 2011 

tłum. Grzegorz Mrówczyński 

S ŁÓW KILKA O KRZYKU 

Krzyk słonia to debiut dramaturgiczny dwudzie­
stoletniego Farida Nagima (właśc. Farit Sagicanowicz 
Nagimow) wówczas słuchacza Instytutu Literatury 
im. Gorkiego w Moskwie. Zgodnie z systemem sowieckim 
autor odbył najpierw obowiązkową, dwuletnią służbę woj­
skową, a potem mógł rozpocząć studia. 

Debiutant, odważnie jak na moment historyczny, 
zajął się traumatycznymi skutkami wojowania w Afganista­
nie oraz mltośc ią gejowską. Na szczęście, na wojnie afgań­

skiej nie był. Zapewne nasłuchał się o niej od za­
wodowych wojskowych. Równie prowokacyjnie 
i obrazoburczo dla panującego jeszcze puryta­
nizmu władz komunistycznych zabrzmiały wąt­
ki gejowskie, jako wołanie o tolerancję. 

Skutek był taki, że Krzyk słonia nie uj­
rzał desek scenicznych w rozpadającym 

się ZSRR. Z powodzeniem grano go na­
tomiast w Niemczach. O Faridzie 

Nagimie jako dramaturgu po pro­
stu zapomniano. 

Z debiutem dramatur­
gicznym wiąże się też inny 

debiut, translatorski. Krzyk 
słonia to pierwsze tłuma­
czenie z języka rosyjskie­
go Agnieszki Lubomiry 
Piotrowskiej, dziś cenionej 
tłumaczki , której przekłady 
grane są w (z górą) trzy­

dziestu polskich teatrach. 
W ciągu minionych sezo­

nów Agnieszka Lubomira 
Piotrowska przetłumaczyła 

sztuki wielu wybitnych współ­
czesnych dramaturgów rosyj­

skich. Podjęła także wielkie wy­
zwanie, dając scenom polskim 

nowy przekład Mewy Antoniego 
Czechowa. Na ukończeniu jej jest 
nowa wersja polskiego tłumaczenia 
Trzech sióstr. 

Takie debiuty to wyma­
rzona sytuacja dla Sceny Mrowisko, 

która debiutantami stoi, a także chęt­
nie wystawia autorów trudnych i zapo­
mnianych, także zagranicznych. 

Krzyk słonia jest dramatem na­
pisanym w okresie rozpadu imperium 
sowieckiego. Wersja oryginalna - obej­
muje ogromną obsadę, wiele różnych 
wątków i miejsc akcji podkreślających 

włóczęgostwo i wyobcowanie głównego bohatera. Pelf1y 
egzemplarz zawiera też mnóstwo realiów radzieckich 
nie zawsze czytelnych dla dzisiejszego, polskiego widza -
zwłaszcza młodego. 

Dla celów studyjnych (za zgodą autora i tłumacz­
ki) dokonałem opracowania tekstu, koncentrując się 

na sprawach dla utworu najważniejszych, a więc atakują­
cych wspomniane tabu z czasów radzieckich i dotyczą­
cych losów głównego bohatera Anwara. Zrezygnowałem 
także z wątków pobocznych i postaci epizodycznych. 

Od czasów debiutu Farida Nagima, dziś cenione­
go prozaika, wiele się w dramaturgii rosyjskiej wydarzyło 
i zmienlto. Zadebiutowało bowiem i dojrzało nowe pokole­
nie wybitnych i cenionych na świecie autorów m.in. Mikołaj 
Kolada, Iwan Wyrypajew, bracia Presniakowie. Przeszła 

przez sceny rosyjskie bardzo modna tzw. czarna drama­
turgia z początku XXI wieku, odreagowująca dawną reżi­
mową cenzurę. Byłem świadkiem tych przemian, pracując 
trzy sezony w teatrach rosyjskich, wystawiając naszych 
autorów - przede wszystkim Sławomira Mrożka. Para­
doksalnie sztukę Farida Nagima odkryłem w zeszłym roku 
w Polsce. 

Krzyk słonia ma w sobie nie tylko sltę i świeżość 
debiutu. Wyróżnia go tyleż ambitny, co szlachetny zamysł 
nawiązania do wielkiej dramaturgii Antoniego Czechowa. 

Nagim stara się dotykać problematyki wolno­
ści jednostki ludzkiej , człowieka poszukującego roz­
paczliwie sensu życia w zdarzeniach codziennych. 
Bohaterowie Krzyku słonia też mają poczucie zmar­
nowanej egzystencji, niedosytu tworzenia i bolesnego. 
braku prawdziwego uczucia. Debiutant wkracza zatem 
w krąg zagadnień uniwersalnych i dlatego warto o nim pa­
miętać . 

Bardzo prosty i przez to dynamiczny jest przebieg 
zdarzeń w dramacie. Po powrocie z wojny w Afganistanie 
(w wersji oryginalnej nazwa kraju nie jest wymieniana) kom­
batant Anwar zastaje zupełnie inny świat. Czuje, że wszy­
scy się od niego odwrócili. Jego samego także dręczą 
traumatyczne wspomnienia. Rozpad imperium to nieocze­
kiwanie także rozkład dotychczasowych relacji między­

ludzkich, skażonych „cudzą wojną" i niepewnością tego, 
co nadejdzie. Rozpoczyna się udręka samotności wśród 

ludzi - równie jak Anwar samotnych i bezdomnych. 
Do Anwara usiłującego odnaleźć swoje miejsce 

na ziemi wyciąga rękę stary i niespełniony pisarz Suchodoł 
- gej od lat zakochany w Anwarze. Czy uratuje jego duszę 
i przywróci spokój? 

Krzyk słonia wzrusza opowieścią o samotności 
człowieka, o potrzebie miłości i przyjaźni. Stawia także py­
tanie o cenę, jaką człowiek gotów jest zapłacić za bycie 
z drugim człowiekiem. 

Grzegorz Mrówczyński 
luty 2012 




